
Bez Papieży niema Soborów Powszechnych.

Przysłow ie pow iada, że tonący i za  brzytw ę się chw yta. Do takiej 
rozpaczy i kłopotu dochodzą niek iedy  obrońcy w iary  rządow ej, rozm aici 
m isyonarze «prawosławni» i w ydaw cy ludow ych listków i książeczek prze
ciw  katolikom. K iedy pytam y ich: kto rządzi w aszą w schodnią Cerkw ią? — 
odpow iadają zw ykle tak: G łow ą cerkw i jes t sam  P an  Jezus i dlatego nie 
potrzeba w cerkw i innego najw yższego zarządu. — Lecz kiedy się lepiej 
ich przyciśnie, kiedy się im pokaże, że g ad a ją  w cale nie do rzeczy, bo 
chociaż C hrystus P an  kieruje duszam i ludzkiem i przez sw oją niew idzialną 
łaskę, to jednak  całym  Kościołem, czyli po w schodniem u m ów iąc — C erkw ią 
potrzeba k ierow ać i rządzić w sposób widzialny, kiedy się to w szystko 
wyłoży «praw osław nym », w tedy  owi niby nauczyciele ludu cofają się 
w tył, jak  raki. W tedy pow iadają nam : Tak, to praw da, że w  Cerkwi 
m usi być jeden najw yższy  w idzialny rząd, ale u nas «praw osław nych* 
rządem  takim  są Sobory Pow szechne (tak się n azy w ają  zjazdy  biskupów 
z całego świata). «Praw osław ny» zakonnik z Poczajow a, O. W italis, napisał 
naw et o Soborach cały  jeden «Poczajow ski Listek», n r 41 w  roku 1905. 
Zdaje się, że ojcom m isyonarzom  i pisarzom  «praw osławnym » lepiejby 
było nie zasłaniać się Soborami, bo to m ało im pomoże. T ak  mało, jak  
temu, kto się topi, chw ytać się za brzytw ę. Z topieli się nie w y ra tu je  i na 
dobitkę ręce sobie pokaleczy.

W ięc pow iadacie «prawosławni», że w aszą C erkw ią rządzą Sobory 
Pow szechne? K tóre Sobory? K iedy one u w as byw ały? Pokażcie! N ie
daw no przejrzałem  w ydaną w  M oskwie r. 1901 książkę «praw osław ną» 
z dekretam i Soborów. N azyw a się ta  książka po rusku « K n i g a  p r a w i ł » .  
Otóż w niej znalazłem  dekrety  tylko siedm iu Soborów  Pow szechnych, 
z k tórych ostatni był jeszcze w  roku 787 w  m ieście Nicei. Z tego widać, 
że w schodnia Cerkiew  od owego czasu, jak  odłączyła się od Stolicy R zym 
skiej (w 9 i i i  wieku) nie m iała juź  w cale żadnych sw oich  w łasnych  
Soborów Pow szechnych. Bo tam te daw niejsze Sobory, które są zapisane 
w «Księdze Praw ideł», to były  Sobory wspólne, greków  i łacinników . 
«Praw osław nym » nie opłaci się odw oływ ać się do nich, gdyż i katolicy 
w szyscy Soborów tych  nie odrzucają i dekrety  ich zachow ują. Tylko jed 
nego Soboru Trulańskiego katolicy p rzy jąć nie chcą, bo też on w cale 
nie był pow szechny i dużo rzeczy  n iem ądrych na nim  postanowiono. Ten, 
kto układał «Knigę prawił» dopuścił się fałszu, że Sobór T rulański nazw ał 
szóstym  Soborem  Pow szechnym . Pow inien był wiedzieć, że to nie praw da, 
bo szósty Sobór był w  roku 681 , a  T ru lański dopiero w  r. 692, to jest 
w jedenaście lat później.

P raw da, że i po oderw aniu  się Cerkw i w schodniej od K ościoła za
chodniego, byw ały  na W schodzie zjazdy archierejów , ale zjazdom  tym  
w idać sam i naw et «prawosławni» nie wielkie p rzyp isu ją  znaczenie, skoro 
dekretów  na tych  z jazdach  uchw alonych  nie ośmielili się w pisać do ogól
nej Księgi postanow ień Soborowych.

Czemu to u p raw osław nych  niem a w ięcej Soborów Pow szechnych, 
tylko siedem ? Jak  się zada takie py tan ie rosyjskim  uczonym , to 
tylko ram ionam i ruszają , nie w iedząc, co na  to odpowiedzieć. Tylko sie
dem! w ięcej być nie może. A le powiedźcie, czem u w ięcej Soborów  być
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nie może? Czy7 już niem a o czem  radzić na  nich? Czy nie pow sta ją  coraz 
to now e błędy, herezye, sekty, o k tórych  i w asza Cerkiew , jeśli je s t p ra 
w dziw ą C hrystusow ą, pow inna w ydać swój sąd ostateczny? Czy niem a 
i innych sp raw  i interesów , k tóre się dom agają rozstrzygnięcia przez cały 
praw dziw y Kościół? Jeśli w asza Cerkiew  jest tym  Kościołem, k tóry  C hry
stus P an  założył, i jeśli, jak  powiadacie, rządzić nią m ają  Sobory Pow sze
chne, to pow inniście um ieć i teraz  zw ołać swój Sobór Pow szechny.

Kto z pom iędzy rosyjskich uczonych m a w ięcej sum ienia i szczero 
ści, taki otw arcie w y zn aje , że dlatego w s c h o d n i a  C e r k i e w  n i e  
m o ż e  m i e ć  w i ę c e j  S o b o r ó w ,  b o  j e s t  o d ł ą c z o n a  o d  P a 
p i e ż a  R z y m s k i e g o .  Bez udziału Papieża żadnego Soboru nie można 
uważać za Sobór Powszechny. T ak  dowodził i słynny  m etropolita F ilaret, 
k tóry  ułożył «praw osław ny obszerny katechizm ».

Stąd w ynika to, że dopokąd grecka i ro sy jska Cerkiew  nie pow rócą 
do kościelnej jedności ze Stolicą Rzym ską, dotąd ani u Greków, ani u Ro- 
syan  nie będzie żadnego Soboru Powszechnego. W  tym  roku arch iere je  
ro sy jscy  m yślą zw ołać swój Sobór. Ale czyż będzie ten Sobór Pow szechnym ? 
Czy będzie um iał i czy będzie m iał praw o rozstrzygnąć ostatecznie w szy st
kie niepew ności w rzeczach  w iary  i p raw a kościelnego? Pew no, że nie; 
bo zw ołują go bez pozw olenia św iętej Stolicy Rzym skiej. Do tego trzeba 
dodać i to, że sam i naw et «praw osław ni» uczeni nie w iedzą na  pewno, 
kto m a praw o zasiadać na  Soborze: czy sam i tylko archiereje , czy też 
i niżsi popi i św ieccy ludzie. W łaśnie o to k łócą się teraz m iędzy sobą 
w sw oich «praw osław nych» gazetach. C hrystus P an  rozkazał pasterzom , 
aby paśli słow em  nauki ow ce swoje, a  teraz  dużo arcliierejów  i popów  
«praw osław nych» żąda, aby ow ce pasły  sw oich pasterzy , zasiadając na 
Soborze i w ydając  p raw a  dla duchow ieństw a. W  obec takiej niezgody 
nie wiele dobrego może zrobić ich Sobór. Bo czy go zw ołają  z sam ych 
tylko biskupów, czy i ze św ieckich osób, zaw sze jed n a  p arty a  powie, że 
ten Sobór jest n iepraw ow ity  i odm ówi mu sw ego posłuszeństw a. I n ie
zgoda niezgodą pozostanie. Oto jak ie  u «praw osław nych» m ogą być So
bory. Co tu  gadać o nich, że one rządzą całym  Kościołem  Chrystusow ym , 
kiedy one nie dadzą sobie rad y  z C erkw ią naw et w jednym  kraju .

Może mi powiesz, bracie, że kiedy się m ówi o najw yższych  rządach  
w  Kościele czy Cerkwi, to się rozum ie o tam tych  w łaśn ie siedm iu Sobo
rach  Pow szechnych, które się odbyły przez pierw sze ośm set lat życia Ko
ścioła. Ja  ci na to tak  odpowiadam. Pom yśl sobie, żeś spotkał sw ego są
siada i zapytujesz go, kto rządzi cesarstw em  rosyjskiem . A on ci na  to: 
«C esarstw em  rządzą te bo jary  i rycerze, z którym i kniaź M onom ach cha
dzał na  w ojnę z Połowcam i». Co ty powiesz takiem u sąsiadow i? Przecież 
on albo nie rozum ie wcale, o coś go się pytał, albo chce kpiny z ciebie 
stroić. T y  się go pytasz, kto teraz rządzi cesarstw em , a  on ci baje  g łup
stw a o daw nych czasach. Otóż nie wiele m ądrzej odpow iada ten, kto 
tw ierdzi, że Kościołem  czy C erkw ią rządzą daw ne Sobory Pow szechne. 
P raw da, że ow e Sobory stanow iły p raw a w edług  potrzeb tamtych czasów  
i odrzucały  stare  herezye i błędy, ale przecież nie m ogły one przew idzieć 
w szystkich potrzeb kościelnych na w ieczne czasy, ani rozpatrzeć tych  b łę
dów religijnych, które w  naszych dopiero czasach pow stają. Jeśli w ięc 
P an  Jezus Soborom Pow szechnym  oddał rządy  sw ego Kościoła, to takie 
Sobory pow innyby być bardzo często, albo i ustaw icznie w  Kościele, bo 
Kościół bez ustanku potrzebuje najw yższego zarządu. Poniew aż jednak 
Cerkiew  w schodnia w ięcej niż tysiąc lat nie m iała żadnego Soboru P ow sze
chnego, dlatego też «praw osław ni »powinni się zgodzić na jedno z dw ojga: albo 
Sobory nie są  konieczne w  praw dziw ym  Kościele i kto inny nim zazrądza,



albo też, że ich Cerkiew  nie jest praw dziw ym  Kościołem  Bożym, bo So
borów swoich nie posiada.

Jeśli C erkw ią nie rządzą Sobory, to kto nią rządzi ? Otóż p raw dzi
wego ogólnego dla całej «prawosławnej» C erkw i zarządu  niem a w cale od 
tego czasu, jak  C erkiew  odrzuciła posłuszeństw o Papieżow i Rzym skiem u, 
T eraz w  każdym  k ra ju  «prawosławnym » je s t osobny, niezależny od d ru 
gich rząd ca  Cerkwi, czyli, że zam iast jednej najw yższej w idom ej głowy, 
ich Cerkiew  m a kilka głów, z k tórych jedna od drugiej w cale nie zależy. 
Ale, jeśli tak, to czy m ożna powiedzieć, że «praw osław na» Cerkiew  jest 
jed n a?  G dyby zam iast jednego cesarza  w  R osyi pow stało kilku o s o 
b n y c h  królów: jeden w Petersburgu, inny xv Moskwie, trzeci w  Kijowie, 
czw arty  w  W arszaw ie itd., któżby w tedy mówił, że rosyjskie państw o po
zostało jedno? Nie jedno byłoby państw o, ale tyle, ilu byłoby niezależnych 
królów. T ak  sam o i w schodnia Cerkiew  nie je s t już jedną, lecz się roz
leciała na  kilka części: na  cerkiew  grecką, konstantynopolską, ro s jjsk ą , 
bu łgarską i inne. A poniew aż P an  Jezus ustanow ił jeden Kościół i we 
Mszy św iętej czy ta się: W ierzę w  jeden  Kościół pow szechny, w ięc z tego 
widać, że «prawosławie», które się rozpadło na  kilka Kościołów, nie jest 
tym  praw dziw ym  Kościołem, przez P an a  Jezusa założonym.

W y k ręca ją  się «prawosławni», że chociaż nie m ają Soborów Pow sze
chnych, to jednak  ich Cerkiew  jes t «Soborna», bo się rządzi podług daw 
nych  Soborów przez kilku archierejów , zasiadających  w Synodzie. M yślą 
że ich Synod, a p raw dziw y Sobór to w szystko jedno. A le n iechby lepiej 
się rozczytali w tem, co piszą sam i naw et «prawosław ni» profesorow ie
0 Synodzie petersburskim ! P rofesor Tichom irow, arch im andry ta  M ichał
1 wielu innych w yraźnie dowodzą, że ten Synod, nie w iadom o dlaczego 
nazw any najśw iętszym , jes t w  rzeczy sam ej tylko rządow ą kancelaryą, 
k tóra pow stała w Cerkw i n iepraw nie i rządzi nią przeciwnie, niż ce r
kiew ne i soborowe p raw a przepisują. Synod petersburski do reszty  zabił 
wszelkiego lepszego ducha w Cerkw i rosyjskiej i Cerkiew  sam ą zupełnie 
poddał pod w ładzę św iecką cesarskich urzędników . Czy w arto  o takim  
Synodzie mówić, że on rządzi C erkw ią na  sposób Soborów? On w cale nie 
rządzi, ale sam  słucha cesarskiego oberprokuratora, k tóry  rozkazuje archie- 
rejom , jak  m u się podoba, i za nieposłuszeństw o m oże ich jednem  pocią
gnięciem  pióra w yrzucić  z Synodu i posłać tam, gdzie pieprz rośnie. Nie 
w arto  chw alić się takim  Synodem, jakoby on znaczył tyleż co i Sobór. 
Niech Bóg zachow a nas od takich Soborów! Jednem  słowem, Cerkw ią 
w schodnią  żadne Sobory nie rządzą, albowiem  żadnych p raw ow itych  So 
borów  «praw osław ni» m ieć nie mogą.

Sobory praw ow ite były i są tylko w tym  Kościele, k tóry  pozostaje 
лѵ posłuszeństw ie Papieżom  Rzymskim. Żaden Sobór Pow szechny nie od 
był się bez papieża. C zytaj h istoryę kościelną, ale nie przekręconą przez 
uczonych «carosław nych», czytaj i słow iańskie M ineje o św iętych  P a 
pieżach Rzym skich, a łatw o się przekonasz o tem. I. Sobór Pow szechny 
był zw ołany 325 r. do Nicei za zgodą cesarza  K onstantego ze św. Syl
w estrem  papieżem , a przew odniczył na nim poseł papieski biskup Osyusz.
III. Sobór odbył się r. 431 w Efezie z woli papieża św. C elestyna i na 
nim prezesem  był św. Cyryl aleksandryjski, jako pełnom ocnik papieski.
IV. Sobór 451 r. w  Chalcedonie, i tam  pierw sze m iejsce zajm ow ali bi
skupi, k tórych w ysłał św. Leon papież. V. Sobór w K onstantynopolu 553 
roku był zw ołany przez cesarza greckiego, ale zebrani n a  nim  biskupi ani 
m yśleli uw ażać się za Sobór Pow szechny, dopóki nie przy łączy ł się do 
nich Papież W igiliusz. VI. Sobór odbył się r. 681 w  tem źe m ieście z roz
porządzenia papieża A gatona, pod przew odnictw em  jego  posłóxv. VII. So-



bór w  Nicei 787 r. za zgodą papieża A dryana i rów nież pod przew odni
ctw em  posłów  papieskich. Tylko II. Sobór był zw ołany i odpraw iony bez 
papieża, ale za to nikt go nie uw ażał za Pow szechny, dopóki nie zatw ier
dził go św. Dam azy, papież rzymski.

D alej w iedzieć trzeba, że uchw ały  Soborów m usiały koniecznie zgadzać 
się ze w skazów kam i papieży. Św. C elestyn papież potępił heretyka N estoryusza 
jeszcze przed zw ołaniem  Soboru efezkiego i Sobór m usiał p rzy jąć do w ia 
dom ości i ogłosić gotow y papieski w yrok. Św. Leon papież rów nież przed 
Soborem  chalcedońskim  sw oją w ładzą określił, że chrześcijan ie w ierzyć 
pow inni w dwie natu ry  P an a  Jezusa, boską i ludzką, i w ysy łając  na  S o 
b ó r sw oich pełnom ocników, rozkazał im, aby nie pozwolili Soborowi n a  
now o roztrząsać tę  spraw ę, tylko żeby ogłosili w yrok p4p ' " '" " '■ у !;
heretyków  od Kościoła. Sobór chalcedoński poddał się woli papieża. Z e 
brani na  nim  biskupi przy  zgodnym  okrzyku: «Św. P iotr przem ów ił przez 
Leona», przyjęli papieski w ykład  w iary  i heretykow i D ioskorowi odjęli 
godność biskupią. S tąd w idać, że naw et S o b ó r  P o w s z e c h n y  u w a 
ż a ł  p a p i e ż a  L e o n a  z a  n i e o m y l n e g o  n a u c z y c i e l a  w  r z e 
c z a c h  w i a r y ,  kiedy bez roz trząsan ia  p rzy ją ł jego  wyrok. Podobne zda
rzenie m iało m iejsce i na  VI. Soborze, zw ołanym  dla potępienia h erety 
ków  m onotelitów. W tedy rów nież bez nam ysłu  przy jęto  list pap ieża Aga- 
tona, z okrzykiem : «Przez usta  A gatona św. P io tr przem aw ia». Oto jak  
się zapatryw ały  Sobory na  w ładzę św. P io tra  i jego następców !

D odajm y wreszcie, że i po zakończeniu każdego Soboru, w yroki jego 
i p raw a  uchw alone nie n araz  m iew ały  m oc obow iązującą w szystkich  w ier
nych, lecz w tedy dopiero, kiedy je  zatw ierdził Papież Rzymski. G dyby 
«prawosławni» uczeni uw ażnie i sum iennie czytali historyę, to wiedzieliby, 
że w szystkie Sobory posyłały  sw oje uchw ały  O jcu św iętem u z prośbą
0 potw ierdzenie. W iedzieliby ile to listów dochow ało się do nas z czasów  
IV  Soboru, o potw ierdzenie którego b łagali papieża L eona i sam  Sobór,
1 biskupi pojedyńczo, i cesarz, i cesarzow a św. Pulcherya. G dy papież, 
zatw ierdziw szy w szystkie uchw ały, odrzucił jeden  28-my paragraf, to ten 
p a rag ra f pozostał bez znaczenia. W idzisz, kochany bracie, jak  staroży tn j’ 
Kościół zapatryw ał się n a  najw yższą w ładzę Papieża Rzym skiego. Całem  
sw ojem  postępow aniem  poucza nas Kościół, że Papieże mają władzę na
w et nad Soborami i że żaden Sobór bez papieża prawnie odbyć się nie 
może.

Cerkiew  w schodnia, odłączyw szy się od Stolicy Rzym skiej, pozostała 
rów nież bez Soborów; tym czasem  w Kościele katolickim  po daw nem u P a 
pieże zw ołują Sobory pow szechne. Oprócz tam tych  siedm iu Soborów, było 
ich jeszcze 13 , nie m ów iąc o Soborach cząstkow ych, które na  tysiące li
czyć m ożna. Ostatni Sobór Pow szechny odbył się w  Rzym ie roku 1870 . 
W idzisz więc, że raczej Kościół katolicki, niż Cerkiew  w schodnia, zasłu 
gu je na  nazw ę Kościoła rządzonego przez Sobory.

C hrześcijanie praw osław ni! Jeżeli rzeczyw iście uznajecie siedem  So
borów  Pow szechnych, w  takim  razie  powinniście naśladow ać tych  bi
skupów , k tórzy  na  ow ych Soborach zasiadali, uznać najwyższą władzę 
Papieża Rzymskiego i poddać się mu, przyłączając się do prawdziwego 
Kościoła. W przeciw nym  razie, odrzucając w ładzę O jca świętego, w y od
rzucacie  zarazem  i w szystkie Sobory i w tedy po w aszej stronie nic nie 
zostaje, oprócz sw yw oli i p różnych przechw ałek. Ale tą  d rogą nie zba
w icie dusz w aszych!

Drukowana za pozwoleniem władzy duchownej. — Po przeczytaniu oddajcie innym, sąsiadom i znajomym.


